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R e d a k c j a  p r z y jm u je  i n t e r e s a n t ó w  c o d z i e n n i e  
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Cena aumeru pojedynczego 3 0  fen.
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Pierwsza strona za wiersz jednoszpaltowy lub jego miejsce 
2.00 fen., druga i trzecia 1.50 fen., czwarta 0.75 fen.,
------------------------- Zi iersz p e t i to w y .----------------------------

Ogłoszenia w tekś -ie przed kroniką i pod telegramami 2 mk 
za wiersz. Nekrologi mk, S.50 za wiersz. Drobne ogłoszenia 

i o 20 fen. za w y ra z -----------

klasowa na I N W A L I D Ó W  W O JE N N Y C H
40,000 losów , 20,000 wygranych

sun“ę 4  M2LJ0&Y 4 6 2  TYSIĄCE MUBEK.
Główna wygrana 35,000 Mar«k.

Cena losu w każdej klasre 28 marek
*/* losu 14 mk. 7« losu 7 mk. V, losu 3 mk. 50 fen.

Ciągnienie I-ej klasy 10 i 12 Lipca r. b.
Zgłoszenia o kolektę przyjmuje Zarząd, W arszawa, Trębacka 2.

Okręgi przemysłowe górno-śląskie 
dostaniemy bez plebiscytu!

Sosnowiec, 9 lipca.
Tel. w l.  „K urjera/1 

„Iskra44 zamieszcza następujący  
telegram z Raciborza:

„Ratiboger Anzeiger44 pisze:
Nauczycielstwo powiatów raci

borskiego i Słupczyńskiego zwró
ciło się do swej władzy w Opolu 
co do plebiscytu w tych powia
tach i otrzymało od radcy r e g e n 
cyjnego w Opolu Pietza, odpo
wiedź, że plebiscyt odbędzie się 
tylko w północnej części obu po
wiatów, która ma być przyłączo
na do Polski, południową zaś 
część otrzymają czesi bez plebi
scytu.

Co do plebiscytu na G. Śląsku, 
to sprawa ta przedstawia się bar
dzo zagadkowo.

Z dobrze poinformowanego źró

dła „Rat. Anz.*1 otrzymał zawia- 

uomienie. że plebiscyt odbędzie 

się tylko w  powiatach następują- 

cych:

Polacy krwią stwierdzają
polskość G. Śląska.

Chybiona m anifestacja .
Katowice, 9 iipca. 

Korespondencja wł. „Kurjera Częstoch."
Jof. ria kilka dni przed n edzielą pra-  

ea niemiecka w rryśl oeezwy parlamentu 
wschodniego wzywała do urządzenia w 
niedzielą d. 6 !|p:a manifestacji przeciw 
okupowaniu G. Śląska przez ąrmję HhI- 
iera lur> przez fiancurów.

Ztuórkę niemców w Katowicach wy- 
zBaczono Ba placu Frydtrjka.

Manifestacja przeciwkopolska zamie
niła się w manifestację narodową polską. 
Juź od samego rana ze wazystkieli stron 
pociągami i pieszo ciągnęła ludność poi 
ska i wyptłnilu plac cały i przyległe 
ul ice tak szczelnie, że na manifestację 
niemiecką nie było miejsca.

Wszyscy u c .e s :nicy manifestacji mieli 
kokardy polskie i znaki O ła B y łego .

Mowy pa.trjotyczne wygłaszane były 
prztz m ó w c ó w  przygodnych, a wszystkie 
przyjmowane były owacyjnymi oklaskami
i okrzykami na cześć Polski i jej boha
terskiej armi i .

Gdy rieincy ujrzeli swą porażkę mo
ralną, zwrócili się o poinoo do „grenz- 
ehutzu“. Przybyli banoyci niemieccy dali 
kilka salw w powietrze, & następnie pu
ścili w ruch kolby, raniąc i kalecząc 
wiele osób, a na-tępnie aresztując ucze
stników rnau U tauju

W ślepej zaciekłości bandyci „grenz- 
scbutzu" n e rozróżniali nawet niemców 
od po laków ,  skutkiem czego ranni zostali  
m.in radny Kuoff i kasjer banku pań
stwa Funk.

1x66  rannych i zabitych nie j s s t  nam 
znana.

Z A P 0 2 N O !
BERLIN. 9 lipca.
Prasa berlińska zaznacza, iż chęć po

święcenia snę Bethimanna-Holłwega, Hin- 
denburga i innych dygnitarzy, którzy 
chcą się ofiarować zamiast .Wilhelma, 
jest nieco spóźniona. Zresztą Bethmann-

Hotiweg, H uidenburg i inni są już na li
ście oskarżonych i staną przed sądem 
obok Wilhelma.
G dyby ci panowie wzięli winę na siebie 
przed pół rokiem, to może ich poświęce
nie się byłoby zmiękczyło serca ententy, 
ale twa z — żapóźno !

Kara śmierci na Wilhelma II.
1) ostrzeszowskim,
2) sycowskim,
3) namysłowskim,
4) kluczborskim,
5) raciborskim.
6) głupczyńskim i
7) kozielsko-strzeleckim.

W  tych okręgach, które w y 
brały do dawnego parlamentu 
niemieckiego na posłów polaków, 
głosowania nie będzie a więc

cały akręg przemysłowy 
G. Śląska otrzym a Polska 
bez żadnego głosowania.

Prasa niemiecka G. Śląska in
formacje sw e zaczerpnęła, jak  
sama pisze, ze źródeł dobrze poin- 
form ow anych, a w ięc  urzędo
wych.

Wiadomość podana przez .,Rat- 
Anz.4 w yw oła ła  wśród niemców  
ogromne rozgoryczenie. Prasa  
hakaty styczna pisze wręcz, że j e 
śli ma być taki plebiscyt, to niech 
go wcale nie będzie.

LYON 9.7— Oświadczenie Lloyd Geor- 
gea n a  c z w a r t k o w e m  posiedzeniu Izby 
gmin, ze b. c e s a r z  W i l h e l m  b ę d z ie  
s ą d z o n y  w  L o n d y n i e  i ż e  w  r a z ie  
u d o w o d n i e n i a  m u  z b r o d n i ,  o k t ó r e  
g o  s i ę  o g ó l n i e  p o s ą d z a ,  p o n i e ś  e k a 
r ę  ś m i e r c i ,  p o l e g a ł o  n a  p o r o z u m ie

niu, jakie osiągnięto w ubiegłym tygo
dniu na Radzie Czterech.

W irola-h koalicji ’liczą się z możli
wością, że HoUndja da odmowną odpo
wiedź na żądanie Anglji w sprawie w y 
dania Wilhelma.

T E L E G R A M Y
Mobilizacja w Jugosławii.

WIEDEŃ 9.7 — Z powodu niepewnej 
sytuacji zagranicznej rezerwiści wojskowi 
w Jugoslawjt powołani zostali do ćwiczeń 
na 6 tygodni.

Wolny ^ha^del.
WEIMAR 9.7 — Prezes ministrów' w 

zapowiedzianej na czwartek mowie o g ło 
si o przywróceniu wolnego handlu, o 
znoszeniu działalności spółek wojennych 
i t. p.

Trzy sposoby ukarania niemców.
W IEDEŃ, 8 lipca. Z mowy Lloyda 

Georgea w parlamencie angielskim w 
sprawie traktatu pokojowego donoszą 
telegramy, że Lloyd George powiedział, 
iż były trzy sposoby postąpienia z Niem
cami: Po pierwsze * można było powie
dzieć: „Zbłądziliście! Idźcie i nie grzesz- 
ciie więcej!", ale toby było zachęcenie 
do nowej wojny.

D rugi sposób byłby rozebrać Niemcy 
na kawałki i każdy kawałek przyłączyć 
do innego państwa, jak niegdyś doko
nano rozbioru Polski. To byłoby jednak 
błędem, chociaż nie takim jak rozbiór 
Polski, który był czerńś więcej, mianowi
cie zbrodnią. Koalicja naukę wynikającą 
z rozbioru Polski wzięła sobie do serca 
i Lloyd George, wyraża radość, że nie- 
powalał sobie rąk rozbiorem Niemiec.

Trzecią [metodą był wymiar sprawiedli
wości i tą drogą poszła koalicja.

Wrogowie polityki 
narodowej.

Zdawałoby się, że w żadnym innym 
kraju prócz Rosji, żadna z  partji socja
listycznych nie prowadziła, szkodliwej 
dla narodu i państwa polityki, tak, jak 
to  czynili bolszewicy. Tymczasem L 'Ac
tion francai.se publikuje szereg dokumen
tów, stwierdzających przekupność socja
listów francuskich, Z przedstawionych 
dokumentów wynika, że nazajutrz po za
warciu rozejmu, Niem cy wypracowały  
plan w yw ołania  rewolucji wę Francji i 
w tyim celu zabezpieczyły sobie .złotem 
pomoc skrajnych partji socjalistycznych, 
zwłaszcza Longueta, dziś osoby prawie 
skompromitowanej we Francji. Tą drogą, 
chcieli N iem cy uzyskać „zn ośn y“ pokój.

Dla zilustrowania tej akcji niech po

służy fakt, że sprawą tą  kierował przez 
jakiś czas niemiecki attache mary nar ld 
w Madrycie. 24 listopada 1918 r. attache 
idom aga się od rządu berlińskiego fundu
szów, potrzebnych na wywołanie rozru
chów bolszewickich we Francji, przynaj
mniej w  małym zakątku kraju. Toby wy
starczyło, są słowa Niemca, aby przeko
nać rząd i skłonić go do przychylniej
szego traktowania żądań socjalistów spra 
wiedliwego pokoju.

Dotychczas jeszcze rząd francuski nie 
przedsięwziął żadnych dochodzeń w tej 
sprawie. Znamienną jest rzeczą, że dzien
niki socjalistyczne w Rosji nie zaprotes
to w a ły  przeciw rewelacjom ani słowem. 
Pominęły je zupełnem milczeniem. Albo
wiem głosy „Populaire", „Lanterne"; 
„L 'H um anite", „Journal du Peuple" o- 
graniczają się do zupełnie jałowych na
paści partyjnych, nie dotykając autenty
czności skandalicznych rewelacji.

Paryż wyczekuje bliższych szczegółów 
afery związanej z nazwiskiem p. Lon- 
guet, którego władze angielskie nie 
chciały przepuścić przez swoje granice 
— jak przed dwoma laty... Lenina i Troc
kiego.

— f o t —

Przywódcy bolszew izm u.
Sylwetki bolszewików węgierskich-
Jedna z angielskich gazet, podaje na

stępujące życiorysy obecnych bolszewic
kich władców Węgier:

„Bela K.uhn, właściwie Kohn, Liczy lat 
35. Jest synom galicyjskiego żyda, był 
swego czasu członkiem redakcji pewne
go m ałego czasopisma, a następnie se
kretarzem organizacji robotniczej. Zo
stał skazany za wym uszenie! Dostawszy, 
się do wojska, po 4 dniach pobytu na 
froncie, zbiegł do Rosjan i następnie był 
jednym z agitatorów Lenina.

Samuel, ten człowiek hjena, który w 
ciągu 8 tygodni wyprawił na tamten  
świat około  2 tysięcy ludzi, jest także, 
jak się zdaje, galicyjskim żydem i był 
dziennikarzem z zawodu aż do czasu, 
kiedy redaktor socjalistycznego dzienni
ka Nepszawra  oskarżył go  o handel kra
dzionemu rzeczami. W krótki czas po 
przybyciu swem na front, tak sam o  
zbiegł do Rosjan i potem stworzył pier
wszą w Moskwie „Czerwoną gw ardję", 
złożoną Z austrjackich jeńców i rosyjs
kich dezerterów.

Komisarz ludowy Vago, a także inny 
komisarz Boganyi, są również żydami i
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„ ODEOK”
K R Z E ii i l iS iC IE G O

oiioa Panny M n Nr. 27.

P r o g r a m  od wtorku 8 do l l  piątku 

Lópcn

ESrs d z iec i  w e j ś c ie

wybronione.

Słynna polska gwiazda kinematograficzna

dziś występuje w wielkim 6-cio aktowym dramacie

::SSK2S
odtwarzającym historję nieszczęśliwej kobiety

byłymi dziennikarzami. Ten drugi jest 
syn am umywacza zwłok na żydowskim 
Cmentarzu i okaleczył sobie jedną rękę, 
aby uniknąć służby wojskowej.

Nakoniecz komisarz ludowy Rabino- 
wicz, także żyd galicyjski, był służącym 
w prowincjonalnych, hotelach i dwukro
tnie został osadzony za kradzież i wła
manie!"

Czy trzeba co do tych rewacji do
d a ć ?

Ładna galeryjka „obrońców proieta- 
rjatu"...

DZIEŃ POLITYCZNY.
Solidarność międzynarodowa  

za 215 franków.
„Robotnik donosi:
Bratnia nasza par t ja f rancuska  obiera 

n a  wystawi m e  poranika nieodzałowan -j 
pamięci  tow. jnures 'ovii  w Paryżu.  Bo- 
tychczas zc-brano przeszło 50 tys. f ran
ków.  Przebywający  w Paryżu przedsta
wiciele lewicy polskiej złożył, n i  len cel 
215 f ranków.  (Władysław Baranowski,  
dr. .Kazimierz Dłuski,  Medard Downaro* 
wicz, Stanis ław Hempe) ,  S tan is ław  P atek ,  
Michał Sokolnicki,  Stanisław Szpotaiiski,  
Autan i  Sujkowski,  Stanisław Thugut t ,  
Leon Wasi lewski,  Stanis ław Pósn er  oraz 
uniwersy te t  łubowy).

M ęczeńs tw a  polaków
na Górnym Śląsku .

Pode>.as gdy  poseł Witos usiłuje roz
bić Se jm, gdy thugutowcy przysięgają 
zrobić rewolucję w Polsce,  na Górnym 
Śląsku dzieją się rzeczy wpros t  p o 
tworne.

• o  Se jmu doszły wiadomości, że 5 tys 
pelaków kryje  się przed represjami nie- 
nrueckiemi po lasaeb, źe mieszkanie pcs, 
ks. Brandysa  zdemolowano wyrządzając 
szkody na 1090.000 marek,  że ks.  p ro
boszcz Labs  został  aresztowany i źe mie
szkanie jego również zostało zniszczo e. 
Za sprostowanie fałszywie podanej w ia 
domości o chęci należenia do pańs twa 
p.rurfeiogo, b. poseł ks. Waida,  został a- 
resztowany.

W mieszkaniu rodziców akademika 
n.loderro urządzono rewizję,  zniszczono 
wszystkie meble,  a s ios try studenta u s t a 
wiono pod mnreiu i ostrzel iwauo je w 
celu wydobycia zeznań — g d z i e  się z n a j 
duje bra t  ich. -

Ile Śląsk straci w połączeniu z Niemcami
W  Częstochowie zaczął wychodzić ty

godnik „Praw da", poświęcony sprawom 
•‘dąska Górnego. Pierwszy numer nowe
go pisma zawiera kilka artykułów o sy
tuacji politycznej Niemiec i stosunku 
Śląska Górnego do Polski. N a szczegól
ną uwagę zasługuje obliczenie korzyści 
ekonomicznych, które przyniesie Śląsko
wi jego przyłączenie do Polski. Z obli
czenia tego wynika, że gdyby Śląsk Gór
ny pozostał przy Niemcach, to na mocy 
traktatu pokojowego imusiałby przyjąć 
na  swoje wyłącznie barki znaczną cześć, 
ciężarów niemieckich w wysokości eo
na jrn niej 11 jniljardów marek. Przy od
łączeniu od Niemiec przypada na niego 
tylko 150 imiiljonów.i

Prof. Stanisław Kutrzeba 
o K. Dmowskim.

Prof. St. Kutrzeba, znakomity uczony 
polski, po powrocie z Krakowa, gdzie u- 
pzestniczył w  pracach przygotowawczych 
do kongresu pokojowego ogłosił swą opi- 
nję o  R. Dmowskim, w której mówi:

'Polska była potrzebna przeciw Niem
com, aby ich osłabić; w  tym względzie 
jednak interesy różnych państw1 meza- 
wsze były równie silne. Działała wkońcu 
także nasza świadoma działalność, dzia
łalność Dmowskiego przed ewszy stkiem,, 

0<̂ razu potrafił postawić kwestie 
Polski wobec, koalicji w właściwie,® świe
tle, uzyskując naprzód uznanie Polski ja
ko państwa, następnie zaś jako sojusz
nika. Kto widział na kongresie, jak się 
tam traktuje neutralnych, ten wie, co to 
za olbrzymia zasługa polskiego dyplo
maty, że my nie pozostaliśmy neutralny
mi. Tam o neutralnych mówi się jak o 
,/bodies", jak o Niemcach; m ają do nich 
sprzymierzeni żal głęboki z tego pow o
du, iż nie ujęli się za słuszną sprawą i 
nie pomagali; przeciw Niemcom. Gdyby 
nie to  zdeklarowanie się Polski p o  stronie 
koalicji, niestety trochę spóźnione, do
staliśmy chyba, strzępy niepodległości".

„Dwóch ludzi zwłaszcza zapisało 'się  
niezatartemi głoskam i w naszej historji 
na obradach kongresu: p.p. Dmowski i 
Paderewski, ogień i woda, zupełnie różni 
usposobieniami, a jednak w pracy spo
jeni w jedności. R. Dmowski/ niesłycha
nie bystry, nadzwyczaj zręczny jako po
lityk, umiejący wyzyskać korzystny mo
ment, użyć odpowiedniego wyrażenia, 
przyteim człowiek twardy. Słabi tylko lu
dzie ustępują łatwo i idą na kompromisy 
Wiemy to zwłaszcza my, tutaj, w Galicji. 
R. Dmowski kreśli program  i broni go 
całą siłą, kompromisów nienawidzi. B ar
dzo spokojny,_ panujący doskonale nad 
nerwami, niekiedy może zrażający sobie 
ludzi swoiun doskonałym, ale gryzącym 
dowcipem".

Os dzień niesie?
O d k r y c i e  n i e z n a n y c h  d . i e ł  W i t a  

S t w o s z a .

Tow, iin. W d a  Stwosza w Kranówie  
komunikuje:

Mało znana i odwiedzana kaplica ku
śnierzy w kościele Mar ja ik im mieści w 
sobie dzieła sztuki, mająee p ie rwszorzę
dne dla dziejów kultury polskiej zn acze 
nie dzieła przeoczone dotąo zupełnie, n a 
uce nieznane i niepubl ikowana.

Przedewszystkiem są tara dwie rzeź
by Wita  Stwosza,  pokryte nowożytną 
pokostową pobiałką,  przeoczone dlatego 
i zapomniane. Są one f ragmentem o ł t a 
rza  przedstawiającego Zwias towanie ,  z 
kompozycji tych zaś ocalały posągi  N. 
Panny i Aruoła na bokach o ł tarza dci ś 
umieszczone.

„Jako dowódca armji ,  dla której  żoł 
nierzy-inwalidów składa Szanowny Pan 
niemal ostatni szmat  ziemi, przesyłam 
w imieniu tego

„niebieskiego żołnierza tułacza"
i mo je  własne gorące podziękowanie,  a 
zarazem zapewnienie,  źe imię Twoje  żyć 
będzie w kresowych osadach żołnierskich 
w sercach  żołnierzy i ich rodzin w wlecz 
nie żywej  pamięci.

„Żołnierz mój, klóry po tułaczce wró 
cił na Ojczyzny łono, przyjmuje ten dar  , 
ja^o świadectwo uznania dla jego cichej 
ofiary".

T atu ow an ie  przestępców .
Na ciekawy pomysł  wpadły władze 

rumuńskie,  tatuując  piecząiKą n i  rękach 
chło»ów, których zdybano na p lądrow a
niu. Chł >p laki, złapany po raz drugi ,  a 
pozuany po pieczątce,  ulega surewej  k a 
rze.

Czy nie należałoby pomysłu z tatuo
waniem pieczątki .zastosować do naszych 
puskar^y i zdzierców r a z  już karanych i 
ozdabiać ich na miejscu widocznem, a,\  
na czole lub nosie ta tuowaną  pieczątką 
hańby?

Pamią tka  widoezua pozoaUł iby  d r a 
bowi r a całe życie, ludność zaś s t rzeg ła  
by się owych złodziejskich tatuowanych 
ananasów — jak ognia.

Wilhelm Hohenzollern przygotowuje się 
do podró ży .

Telegramy z Amerongen donoszą, że 
eksrcesarz niemiecki poniszczał rozmaite 
należności i wogófe przygotowuje się do 
wyjazdu. Nie wiadomo jednakże, jaki 
ima być cel jego podróży.

Kto w y g r a ł  w oj nę?
Jedno z angielskich pism humorysty

cznych opowiada następującą nowocze
sną bajkę: „Ja wygrałem wojnę", ozwał 
się koń, „boim był przy kawalerji i przy 
atakach zawsze szedłem na czele". „Nie, 
ja  wygrałem wojnę", zaprzeczył wół, 
„bo|m żywił przez czas. wojny żołnierza". 
„Obydwaj się mylicie", zaprotestowała 
owca. „Odzież to grunt, a ja  odziewałam; 
m oją w ełną dzielnych żołnierzy. To też 
właściwie ja  wygrałam wojnę". Na sam 
sa|m koniec wmieszał się do tej dyskusji 
osioł i zadecydował: „W szyscy tro jenie 
(miacie racji. Ja to — nie wy — wygrałem 
wojnę... bom przez cały czas był w ge
neralnym sztabie".

W ciągu dni 10: ewakuować Szlezwik. 
W  ciągu dni 15: opuścić Prusy Wscho 

dnie, Zachodnie, Śląsk f Poznańskie.
W  ciągu 5 do 7 tygodni: dozwolić na 

plebiscyt w Szlezwiku.
W  ciągu miesiąca: akceptować listę 

osób, które m ają być wydane entencie. 
W  ciągu 2 miesięcy: zburzyć fortece. 
W  ciągu 3 miesięcy: zmniejszyć ar- 

fmję do 200 tys.
W  ciągu 4 miesięcy: wpłacić a  conto 

na rachunek długu lub odbudować spu
stoszony odcinek.

W ciągu 6 miesięcy: spełnić, resztę 
warunków, a  |między innymi ukonstytuo
wać komisję gdańską.

W  ciągu ó do 18 miesięcy: urządzić 
plebiscyt w części G. Śląska i Prus 
W schodnich.

Pioruny biją w niemców.
Śmierć 8 żołnierzy i oficera pod gruza
mi mostu. — W nurtach rzeki. — Pio
runy uderzają w podminowane mosty.

SOSNOW IEC, 9 lipca. Teł. wł. „Ku- 
rjera Częstcch". Podczas wczorajszej za- 
n:e do naszych „najserdeczniejszych" wy 
rządziły im znów straty, tym razem jed- 
nak aotkiiwe, bo połączone z© śmiercią 
kalku ludzi. *

Piorun, który około godziny 11 w no
cy uderzył w podminowany most, pieszy 
wiodący przez Brynicę po stronie prus
kiej do  Szopienic zniszczył go nieomal 
doszczętnie, zamieniając w stos belek i 
gruzów sterczących ku niebu żałośnie.

Przyteim 8-m,u żołnierzy na czele z o- 
ficercim z Grenzschutzu znalazło wraz 
z 2-ima osobami cywilnemi (kobietą i 
wieruchy i burzy jaka nawiedziła Za
głębie. pioruny mające jakieś upodoba- 
imęzczyzną) śmierć pod gruzami w nur- 

Kek*i ktora częściowo wylała. Nad 
tych01 no ods2ukać zwłoki zabi-

Drugi piorun trafił w most żelazny ko
lejowy również podminowany uszkadza
jąc go silnie.

Do miejsca katastrofy dążą od rana yy  mieszkańców z Szopienic i okolic
nadgranicznych w celu obejrzenia jak sie 
g m  wyrażają „kary boskiej na szwa-

Sztuczki niemców.

Fermy im gen.  Hel lera.
i .  Wiktor  Sarjusz Raci Porowski, 

dziedzic, Beres teetka  ad Brody, wydziel /  
z folwarku Wiktorowo

IOO morgów najlepszej g leb y
i ofiarował je  gen.  Hal lerowi,  do rozdzia 
łn między jego żołmerzy inwalidów, by
w len sposób powstały.

F erm y imienia gen. Hallera.
Hojny of.arodawca poszedł za pr zy

kładom *w*go ojca i dziada, którzy nie- 
gdyś utworzyli  setki  ferm 10 i 20 m o r 
gowych dla swych włoścjan Pol aków  i 
u nitów-Rusinów.

Z*8CZyó na ,eży« te ofiara p. Rse i-
f or tuny f0 J68t JUŻ pVHWle r eSi t^  J'ego

l!erSw l T / H  Hatem P°dziekował gen.  Ha  l ler  wiel sodssznsmu obywate lowi  ta  je
go czyn obywatelski .

Kiedy traktat wejdzie, 
w życie?

Na pytanie to trudno jest dać stanow
czą odpowiedź, w każdym jednak razie 
czas ten nie jest zbyt oddalony.

Pokój wersalski uprawomocni się po 
ratyfikacji, t. j. po konstytucyjnym 1 po
świadczeniu podpisów pełnomocników 
We Francji, Anglji, we Włoszech i w 
Niemczech parlamenty m ogą traktat za
twierdzić lub odrzucić w całości.

Całkiem inaczej ratyfikacja wygląda 
w; Stanach Zjednoczonych, gdzie senat 
nie tylko m usi potwierdzić traktat więk
szością dwuch trzecich głosów, ale mo
że go zmienić.

W  przewiduwaniu wszelkich ewentu
alności postanowiono’ na konferencji że 
pokój wchodzi w życie po ratyfikacji 
przez Niemcy i przez 3 państwa ententv 
wobec czego do spełnienia warunków 
pokoju me będziemy czekać na Stany 
Zjednoczone. J

Zdaje się, że ratyfikacja nastąpi na- 
pewno w tym tygodniu, poczeym Niem
cy będą m usiały:

W st j s iKie  plagi i t ały ucisk upada
jący na biedną ludność Śląska  w postaci  
stauu oblężenia,  rewizji dziennymi i no- 
cnych,  a rezlcwań i prześladowali  niewiu- 
n je b  obywateli ,  jmsiu i oba łamucama peł- 
neg® perfidji za pomocą takich g ase t  
jak polski „Dzwon" i „Helfar" ,  „Scb W  
zer A d l e r 1 i t. p, nic ni* pomagam,  ho 
lud śląski z całą świadomsśoią domaga  
ń ę  dla aiehie prac/  i p rzyląc ioma go do 
P*laki.

Ale eto Freie V e re in ig u ig  zum Sofca- 
t i e  Oherscblesisus zorganizowana banda 
wpadła  na nowy pomysł ogłupiania Juda 
P*leki®go. P r z e b ie r a  s ię  m isnow ici®  
płatnych agentów w łaebmany sa grobo- 
tników z Króles twa  j oi chodzą od do
mu do domu. od wsi do n t i ,  szukając 
praay  i podając się za i«botmków z Czę. 
s te rhowy,  B saowca i Będzina narzeka ją  

na rzą i polski,  ma brak ź y WJU,ś c i , chor® 
hy grasujące u rzekomo. Agemci .i  
twiąrdzą,  źe setki  tysięcy rooot u k ś w  
czika ią  tm u nas na ąizyłączeni® S ą  k a  
do Pataki,  by rzmeić się t t m 00 r o hoty 
i i d c ł r * *  rbleb ślązakom.

. O f i a r y .
» n n ?h 0n° T  Adm »Kur e r a “ mk* 50 na 27 

p f  J  l1̂ ,  przez naczelnika Straży Kolejowej od Jakóba W a se r a  jako karą.
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K E 3  £  \  TVT ¥  Ł'*' A  bfcnie dla osób cywilnych zupełnie nie* 
I  e moteboa. Na kolejach Górnego Śląska

tajni agenci obchodzą wagony i aresztu
ją jadących z Polski. Granicy pod Her 
bami wcale przejeżdżać niepodobna. Je* 
dynie ekspedytorzy, mający specjalne po
zwolenie wład zy wojskowej, mogą wyją
tkowo przechodzić przez granicę.

W i z y t a .
W dniu wciórajszym r.łożyl wizytę 

Redakcji „Korpra C ęstocbowskiego" ko 
robfrz R ąou r,a powiat częstochowski 

p. St. Cbrzą toWski w towarzystwie re
ferenta swego p. J. Gry gosińs kiego.

Święto^ Francji
w Częstochowie,

Dowiadujemy się, 'te władze wojsko
we aro ji gen. Hallera czyDią przygoto
wania do obchodu święta narodowego 
Francji w dniu 14 lipca w Częstocho
wie.

Jak się dowiadujemy, jni  w wigilję 
dnia L g o ,  to jest w niedzielę 13 bm. w 
godzinach Wieczornych odbędzie s ę  defi
lada oddziałów wojska z orkiestrą i po
chodniami.

• W poniedziałek na placu przed ratu
szem i ki ściołi m św. Jakóba, po nabo
żeństwie na J a s n e j  Górze, odbyć się ma 
wspaniała rewja wojsk.

Dowództwo Brmji gen. Hallera zwró
ciło się w lej sprawie do zarządu miasta 
prosząc o przygotowanie trybun ca pla
cu dla zaproszonych jrzęz władze woj
skowe przedstawicieli miejscowego spole- 
zeństw a.

Nie wątpimy, jak już kilkakrotnie pi
saliśmy, że Cze ste chowt, godnie ucz i 
wielki dzień F  an ji, która święci obec 
rie  dni tryumfu z oka?ji pokonau a wre-  
g ć w  świata cywilizowanego*! której dziel 
ni »y owie .przybyli do nas v*raz z ar* 
mją błękitnych zoinierzy.

U b ran ia  d la  ś lą z a k ó w .
Przez H rby do Kato»ii; i dalej na 

Górny Śląsk misji amerykańska wypra
w ia  30 wage nów z ubraniem w celu raz 
dania rodzinom górników górnośląskich.

1 0 0  m a r k ó w k i  z  K o ś c iu s z 
k ą  n ie  w y c o f a n e .

D y itk ija  polskiej krajowej kasy p o
życzkowej zawiadamia, że pogłoski o wy- 
cofaniu z obiegu 100 ra rkowycu biletów 
z podobizną Kościuszki, serji C, są nie
prawdziwe. Z iej serji zakwertjonowa- 
no jedynie 330 sztuk skradzionych, któ
r y  h numery były ogłoszone.

B o ls z e w ik  w p r z e b r a n iu .
Donoszą nam z .Myszkowa, że nieda

leko stacji spotkano tam onegdaj kobie
tę idącą z walizką w ręku, okazującą 
ji e p e k ó j . Kobieta ta widząc zbliżającego 
się policjanta, rzuciła walizkę i poczęła 
uciekać w żyto. Policja puściła się za 
nią w pogoń, dala cgma z karabinów ra 
niąc ją w nogę, następnie schwytała ją. 
Później okazało się, że w owej walizie 
inajdowały się proklamacje bolszewickie  
nawołujące do rewolucji. Po zbadaniu po 
kazało s>ę, ze byt to żyd w przebraniu 

lob.erem.

O e s t e t y k ę  s z p i t a la .
D m poi.Cji komunalnej miejskiej zo 

stal przybrany w odświętną na zewnątrz 
szatę —  odświeżony i pomalowany. Aie  
nie można tego jeszcze powiedzieć o nie
których budynkach miejssieh np. o szpi
talu P. Marji, którego wygląd pod wzglę 
dero eeteiycznym jest odstraszający.

Znajdują się na nim jeszcze olbrzy
mie reklamy w języku rosyjskim firmy 
„Kurjera Warszawskiego", „Braci Skal
mierskich" i „Rylskiego*.

Czyzby Zarządu sp ita la ,  a szczegól
nie Delegacja szpitala nie zechciała jnż 
raz wreszcie po pię iu latach nieobec
ności moskali zatrzeć te widome ślady 
niewoli naszego języka przez zabielenie 
ściany lewej i rnuru parkanowego, a ca
ły  szp tal odświeżyć na zewnątrz i we
wnątrz? Czekamy!

P ó łk o lm ij e  l e t n i e .
Przy ul. Starej znejduje się pćlkolo- 

*ja dla 120 dzieci z ochron Rady Opiek., 
gd t ie  dzieci otrzym ują dla siebie odpo
wiednie pożywienie, świeże pewietrzo i 
izabaaę. Opiekunką półkolonji jest, wice
przewodnicząca Sekcji kolonji letnich, 
d-rowa Wasiiewsia.

Z e b r a n ie  f e l c z e r ó w .
W oiedzieię 15 lipca w sali Ridy de

legatów robot. III Aleja nr. 71 o godz. 
ś-ej  popołudniu odbędzie się organizacyj  
ne zebranie felczerów w sprawie założe
nia związku zawodowego.

Komitet organizacypiy presi za po
średnictwem , Kurjera'* o liczne przyby
c ie  kolegów z Częstochowy i okolic.

P o d r ó ż e  d o  N ie m ie c .
Podróż z Polski do Niemiec jest o-

Z  B ad f m iejskiej.
D?iś, we czwartek 10 bm o g. 7 i 

półwierz. odbędzie się posiedzenie Ra
dy miejskiej, którego porządek obrad za
powiada;

11 Drugie czytanie wniosku Magistra
tu o przyjęciu od państwa polskiego po 
życzki, przyznanej przez JKomitet mię- 
dzyministerj&lny prsy Ministerstwie robót 
publicznych w dniu 4 lipca 1919 r. w 
wysokości mk. 1650 950 na roboty pu
bliczne.

2) Uchwała Delegacji zdrowia z dnia 
4 lipca r. b. w prawie pomocy lekar
skiej dla pracowników miejskich.

3) Uchwała Delegacji robót publicz
nych z dnia 17[YI rb. o przyznanie zwro
tu kosztów, poniesionych przoz Radę de
le gntów robotniczych od 6,6 —lp7 rb.

5) Sprawozdania r. Hłaski ze Zjazdu 
związku miast.

6) O zmianę nazwy del. szkolnej na 
„delegację oświatową".

7) Pismo Inspektora szkolnego okrę
gu częstochowskiego o przyznanie kwoty 
rocznej 20.3G© rak. na założenie Szkoły  
rzemieślniczej dla dziewcząt z początkiem 
1919,-920 roku szkolnego.

8) Sprawa wycieru kominów.
9) O kosztach za aparaty telefonicz

ne dla lekarzy szpitali miejskich i leka 
rza miejskiego.

10) Wniot-ek r. Federmana i Iow. w 
sprawie sajść w dn;u 27 maja r. b.

Z n a c z e k  n a  K o le n je  le tn ie .
W niedzielę 13 lipca odbęd/ie się 

sprzedaż znaczka na Kolonje letnie. Za
pisy kwestarek przyjmowane są u p. 
Białkowskiej (sklep pf. „Janina") i i  Ale  

ja 37.

Ile p o d p is a n o  p o ż y c z k i .
Zapisy i.a 5 proc. obligi Skarbu p«i« 

Bkiego w Banku Handlowym w Warsza
wie Oddziale w Częstochowie dn. 8.7 br.

4 osoby miejscowe rb. 200, mk. 4.806,
5  osób zamiejscowych rb. 6.100 mk. —

K ara  ś m i e r c i  z a  ła p o w n ic 
t w o .

Dowiadujemy bię, le  kara śmierci ma 
być w niedalekiej przyszłości stosowana  
względi m urzędników wojskowych za po 
ważniejsze przestępstwa, przedewszys'- 
kiera zaś za łapownictwo. Za takie prze
winienia będą oni oddawani pod sąd po 
Iowy.

R ozpow szech n ia j c ie
„Kurier Gzęstschawski.

W sprawie t. zw. świadectw czy
stości wydawanych podróżnym-

N a podstaw ie rozporządzenia Mm. 
zdrow ia publicznego z dn. 2 czerwca b. 
r. w prow adzone zostały t. zw. św iade
ctwa czystości, ,dla podróżnych, w celu 
zapobiegania szerzeniu się d u ru  plam i
stego; każdy podróżny winien być zao
patrzony w powyższe świadectwo. Stacja 
C zęstochow a zaliczona została  do m iej
scowości, gdzie w ym agane są te świa
dectwa, bez których kasa kolejowa nie 
m a praw a sprzedaw ania biletu kolejowe
go. Świadectw a te w ydaje lekarz powia
towy.

Rozporządzenie to, n a  pierwszy rzu t 
oka bardzo celowe, jest jednym  z licz
nych przykładów , do czego doprow adzić 
m oże w- praktycznem  zastosow aniu naj
rozum niejsze napozór rozporządzenie, je 
żel; przed wydaniem  go au torzy  nie za
stanow ią się dokładnie jak  dan y  przepis 
m a być wykonany, by prow adził do ce
lu i nie stał się jednocześnie m ęką i u- 
trapi-eniiem d la ludności. Przedew szyst- 
kiam by w spom niane rozporządzenie od
pow iadało  swam u celowi, wan ien każdy 
podróżny  być zbadany  dokładnie, czy 
uznać g o  m ożna za czystego, w  pierw
szym zaś rzędzie, czy nie jest zawszony. 
Ponieważ codzień w ydaw ane bywa prze
szło 1000 św iadectw  czystości, tyleż więc 
osób  w inno być zbadanych ; by jednak  
zbadać dziennie 1000 osób, należy po

siadać odpow iedni lokal i personel. Gzy 
biuro lekarza pow iatow ego jest odpow ie
dnio  w tym celu urządzone? Bynajm niej 
ludzie tłoczą się, wyczekują, złorzeczą, 
bo ani lokalu niema, ani personelu nie
ma, obejrzenie 1000 osób, które w m yśl 
rozporządzenia w inny być zbadane prżez 
lekarza, w ym agałoby od lekarza, by po
rzucił wszystkie swoje czynności urzędo
we, by porzucił walkę z epidem ją duru  
plamiistego; jednem  słowem  by poświę
cił się tylko badaniu  podróżnych. Biuro 
lekarza powiatowego m usiałoby  się stać 
kantorem  do w ydaw ania świadectw . Le
karz powiatow y nie bierze jednak tak 
tragicznie rozporządzenia Min. zdrow ia 
U rzędnicy b iu ra lekarza ostem plom ah
facsimile jego w łasnoręcznego podpisu  
tysiące blankietów  na św iadectwa i wy
dają  je z szybkością, g o d n ą  zazdrości. 
Zjawia się jeden kandydat dp  podróży, 
o trzym uje kilka św iadectw  d/a całej ren 
dżiny; zjaw ia snę faktor, który dosta ł za 
fatygę kilka m arek, i o trzym uje św iade
ctwo dla „b u rżu ja" , który i czas swój 
ceni i naw et słusz;n*e obaw ia się, że o- 
czekiwanie w b iurze lekarza powiatowleg-o 
na świadectwo, obdarzy go w szam i i co 
za tejm idzie tyfusem  plam istym  et. etc. 
od  czasu do czasu, by  przepisow i stało  
się zadość, zbada się brodę któregokol
wiek z czekających; za to wszy uprzy
krzywszy sobie siedlisko w  profetarjuszu 
w ędrują najspokojniej do burżuja, w  
m yśl m aksym y, że dziś panu je  rów ność 
ii żadnych przywilejów być nie może. 
Jakkolwiek celem rozporządzenia było  
zapobieganie szerzeniu się epjdem ji du
ru plam istego i zawszeniu ludności, to 
■jednak w  praktyce dzieje się odwrotnie. 
R ozporządzenie o  świadectwach jest u- 
łatwien-iem. zawszenia ludności, wprawj- 
dzie powiedzieć imożna, że nie tylko w

biurze lekarza pow iatow ego są .o g o n k i, 
że nietylko tam m ożna się zawszyć, lecz 
nnp. sklepy deputacji żyw nościowej me 
m ają  na  celu prow adzenie wałki z durem  
pram istyrn, a  rozporządzenie Min. zdro
w ia m a  ten cel w łaśnie na  widoku.

R ozporządzenie om aw iane w tym tyl
ko w ypadku odpow iadałoby swem u ce
lowi: 1) gdyby lekarz zb ad ał dokładnie 
każdego kandydata do podróży, 2) ist
niał specjalny odpow iednio urządzony 
lokal dla b ad a n a ., 3) gdyby każdy u ko
go znaleziono wszy b y ł przym usow o ką
pany, a  rzeczy jego odw szone, 4) gdyby 
m ieszkańcy dom ów , w których były  wy
padki duru , stanow czo św iadectw  nie b- 
trzym ywali, 5) gdyby istn ia ła  ścisła kon
trola nad tożsam ością osób.

Pom ijam  te wszystkie narzekania lud
ności, tę stratę czasu, w szystko to było
by spraw ą drugorzędną, gdyby  rozpo
rządzenie odpow iadało  swem u celowi. 
Poniew aż jednak celu swego nie spełnia, 
staje się właściw ie rozporządzeniem  w 
najwyższym  stopniu  przy krem i naraża- 
jącem ludność na udręczenie.

W szelkie rozporządzenie, które chybia 
celu, nie m oże ludności przychylnie uspo 
sahiać do zamierzeń rządow ych, rozpo
rządzeń takich należy możliwie unikać.

Poniew aż spotka m nie napew no zarzut 
że sam  będąc Jpkarzem, zwalczam roz
porządzenie Min. zdrowia publicznego, 
stw ierdzam  jeszcze raz, że rozporządze
nie pow yższe jest rozporządzeniem  pa
pier owem, nie hczącem się z m ożnością 
praktycznego jego w ykonania i jako ta
kie w inno1 być cofnięte; m am  nadzieję, 
że M inister nie każe d łu g o  czekać naszej 
ludności n a  cofnięcie om aw ianego roz
porządzenia. W  spraw ie tej w inna być 
nawet zgłoszona interpelacja w Sejmie.

Dr. St. Nowak.

O statnie w iadom ości.
Mm  Loyd Gesrga o Po isce .
PARYŻ, 8.7 P.A .T. Lloyd G eorge w 

m owie w ygłoszonej w Izbie G m in po.- 
wiedział m iędzy innem i: „C zuję sięszczę 
śliwy, że nadszedł m om ent sprzyjający  
wskrzeszeniu Szlezwig-H ols einu i Polski 
rozszarpanej celem nasycenia zachłan
nych apetytów autokratyzmów austriac
kiego, rosyjskiego i pruskiego. Dzięki 
traktatowi nad wolnym  i  zjednoczonym  
narodem znowu powiewa sztandar Pol
ski. M usim y dzielnie bronić tego kraju 
ze względu na jego trudne położenie ge
ograficzne, gdyż znajduje się on pomię
dzy Niemcami, którym odebrano zdo
bycz, a Rosją, której losy  nie są jeszcze 
znane. Patrzm y naprzyrkład na wolne 
m iasto  Gdańsk, które gw ałtem  przyłą
czono da Królestwa Pruskiego, a które 
nigdy nie powinno było  należeć do  N ie
miec. W olność jego odbudow aliśm y. Jed 
nakże jeśli nie sp ra  wiedli wem byłoby
poddać -ludność polską jarzm u niemiec
kiemu, to nie m ożna też oddaw ać lud
ności miie|mieckiej pod w ładzę polaków. 
N astępnie Lloyd G eorge jaknaka tegory- 
cznlej oświadczył się przeciwko oddaniu  
ludności niemieckiej pod władzę Poiski 
i dodał, że polacy sam i będą za to 
wdzięczni.

Ratyf ikacja układu p nksjaw ego  
przez Niemcy.

N E U E N . 9.7. PAT. Kom isja Państw  
Związkowych w Wejjmarze ratyfikow ała 
układ pokojowy. Prezydent M inistrów 
B auer w środę uzasadni konieczność ra
tyfikacji. M inister Spraw  zagranicznych , 
M ueller przem awiać m a w konstytuancie 
w  czwartek o sytuacji politycznej.

Erzberger p o s łe m  niemieckim  
w Paryżu .

W IED E Ń . 9.7. „M ittągszeitung" do
nosi, że posłe|m niemieckim w Paryżu  zo
stanie praw dopodobnie Erzberger. Rząd 
francuski n a  tę kandydaturę m iał się po
do b n o  zgodzić.

Serbowie protestują.
PARYŻ, 9.7. D elegacja królew ska ser

bsko- kroacko-słotweńska przesłała  p re 
zydentowi m inistrów  Clem enceau protest 
przeciwko stanow i rzeczy, k tóry  istnieje 
obecnie w Rjece.

Niemcy w Poznaniu ż ą d a j ą  
za p rz es ta n ia  walk  z  Polakami.
PO Z N A N . 8.7. Niejmiecka R ada Ludo

wa i inne organizacje Niepnców poznań
skich zw róciły się do  Rządu niemieckie

go z żądaniem  natychm iastow ego za
przestania walk 7, Polakam i i w ycofania 
G renzschutzu  z fron tu  poznańskiego. O d 
nośne rezolucję przesłano na ręce Rządu 
polskiego.

Trzęsienie ziemi we 
Włoszecn,

RZYM, 8.7. .D zienniki donoszą, że w 
okolicy M ugello zginęło- w skutek trzęsie
n ia  ziemni w  dn iu  4 b . jm. s to  o s ó b 'a  (pięć
set jest rannych.

Szkody m aterja tne i artystyczne są b. 
znaczne.

H o w y  sts*ejjk 
nm la. Ś lą sk u .

K A TO W ICE, 9.7. N a G órnym  Śląsku 
w ybuchł znów pow szechny strajk.

Armja okupacyjna* 
w Niemczech.

W IED E Ń , 9,7. D rogą  na N ow y Jork 
donoszą: W róciwszy do A nglji ’ Lloya 
G eorge bez porozum ienia się z sojuszni
kami, oświadczył, że koszta utrzym ania 
arrnji okupacyjnej w prow incjach nad- 
reńskich w ynosić będą nie więcej, jak 
240 mil jonów  m arek. To oświadczenie 
Lloyd G eorgea wywołało- praw dziw e bu
rze w pras-ie paryskiej, bo w takim razie 
arm ja  okupacyjna ente-nty nie mogłaby, 
przekroczyć 150 tysięcy ludzi, to ozna
czałoby zaś m ożliwość wielkiego- niebez
pieczeństwa ze strony  Niemiec.

Zajęcie Tarnopola.
KRAKÓW , 9.7. W edług  pryw atnych 

inform acji T arnopol został zajęty przez 
w ojska polskie.

W A RSZAW A. 9.7. Najśw ieższy ko
m unikat sztabu  generalnego donosi:

F ron t G alicyjsko-W ołyński:
W  odcinku Rafałówki zajęliśmy po za

ciętej walce miejscowości, Waraż, Połoti-  
nę, Zabłocie i  stację k o lejow ą Rafsłówka  
biorąc jeńców i kilka składów  Kolejo
w ych i  n ieuszkodzonymi parowozami-

W  G alicji bez zumian.
Front Poleski.
Akcja nasza w dalszym  ciągu rozw ija 

się pomyślnie, oddziały nasze zajęły  
Hogdanówkę, Łopc:.ę i Poiochousk , pa
trole dotarły do Stolina na południe c-d 
Łunińca.

From t Liitews ko-Biał-or u ski.
Ataki bolszewickie na odcinku Swię- 

cjan odparto. W ysunięte na linji kolejo
wej M ołodeczno-Połcck oddziały zm usi
ły jxid Budsławi-em do poddan ia  się ja
dący  koleją eszaiton bolszewicki w sile 
400 ludzi.
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Z obrad Sejmu.
. W A RSZA W A , 9.7. N a wtorkowym p o 

siedzeniu Sejm u po debatach nad re
fo rm ą ro lną przyjęto następujące wnio
ski:

O upaństwowienie lasów.
Art. 7. W szystkie iasy, do  jakiejkol

wiek kateg-orji d ó b r należą, z wyjątkiem 
lasów  gm innych i d robnych  przestrzeni 
pryw atnych, nie nadających się do go
spodark i państw ow ej, przechodzą na 
w łasność państw a przy należytym zli
kw idowaniu praw  serw itutow ych

W niosek ks. Sędzim ira odesłano  na 24 
godziny do kom isji rolnej.

Echa zajść-
N a skutek zgłoszenia dw ucb w nios

ków  nagłych  w  spraw ie zajść w' d n , 3 
lipca w  W arszawie P. P . S. i klubu 
Jud nar. które zostały  przyjęte zabrał 
g ło s  w Sejmie m in ister .Wojciechowski, 
stw ierdzając wyraźnie, że g łów nym  spra 
wcą rozruchów  byli komuniści.

Żydzi w Brodach przeciw 
Wojsku Polskiemu,

„K urjerow i C zęstochow skiem u'' zako
m unikow ała o soba  przybyła z B rodów  
fakty, które sam e za siebie przem awiają. 
O to  po ostatn iem  cofnięciu się w ojsk 
naszych, zajęły  Brody, przedewszystkiem  
sjonistyczne oddziały, rekrutujące ?ię z 
żydów  m iejscow ych i ci wystąpili zbroj
nie przeciw wojskom polskim.

N astępnie wkroczyli do  B rodów  bol
szewicy, którzy zgodnie ustąpili miejsca 
Ukraińcom. Ataman ukraiński z entuzja
zm em  pow ita ł wojska żydowskie, wyru
szany ich duchem patrjotycznym i m iło 
ścią „O jczyzny". Batalion sjonisfyczny 
przyłączył się d o  arm ji ukraińskiej i 
w raz z nią cofnął się później pod napo- 
reim naszych wojskj m ordu jąc  i grabiąc.

n ie  is t n ie j ą .
Pom im o strasznych wieści, dochodzą

cych z państw a „sow ietów " i „zew ńar- 
ków ", zna jdu ją  się jeszcze niepopraw ni 
m arzyciele, w zdychający do przeflanco- 
w ania t. zw. „boJszew izm u" na g ru n t 
polski do  urządzania życia tu tejszego we
d łu g  norm  petersburskich i m oskiew 
skich. Śnią Jim się „dyktatury  proleta
ria t u "  panow anie nad „b u rżu az ją"  i 
„in teligencją", próżniactw o na koszt rzą
d u  i inne t. p. sm akołyki. D ają też po
słuch podszeptom  różnych agitatorów , 
joragnących zaszachow ać now opow stają
ce państw o polskie i doprow adzić je do 
upadku.

O tóż m ożem y zapew nić tych niepo
praw nych, że wszystkie owe objaw y rze
kom ego panow ania „p re le ta rja tu"  nad 
danym i klasam i ludności należą dziś w 
Rosji do przeszłości.

Dziś despoci rosyjscy, przekonaw szy 
się, ze ich poprzednia gospodarka zata
m ow ała  wszelką wytwórczość, wszelki 
przem ysł, rolnictwo i t. d. uniemożliwiła

wszelkie życie um ysłow e i ekonomiczne, 
sp row adziła  w prost bajeczną drożyznę 
i ogólne niezadowolenie, cofnęli się i 
uciekli się do  środków , uw ażanych daw 
niej ja  w prost „kontrrew olucyjne".

M iędzy innym i ob jaw iło  się to w s to 
sunku do robotników . W szelkie „rady 
robotn icze" z w yboru przestały  istnieć. 
Zniesiono _ w ynagrodzenie za pracę we
d łu g  dni i godzin, a  zaprow adzono p ra
cę w yłącznie -akordową, której w ykona
nia p ilnują dozorcy. W szelkie stra jk i są 
surow o zabronione, a  do grom adzących 
s.ę na n arady  robotników  przem aw ia się 
za pom ocą „putem iotów ", czyli karabi
nów m aszynow ych. N a roboty  prow adzą 
robotników  oddziały  „czerw onej arm ji". 
Jednym  słow em  _— zaprow adzono nie
wolnictwo w  najściślejszym  znaczeniu 
tego wyrazu.

Za g łośne nieuznaw anie tego now ego 
porządku rzeczy, za wszelki p ro test groza 
rozstrzelanie.

1 inaczej być nie m oże.
Tego rodzaju  porządki, jak  w dzisiej

szym, państw ie „bolszewickim ", m ogą się 
trzym ać tylko nałożeniem  kagańca na 
usta wszystkich, nie sym patyzujących z 
rządem  i jeg o  organam i, m ogą się trzy
m ać tylko bezw zględnym  terrorem .

Czy tego życzą sobie n iepopraw ni m a
rzyciele i chw alcy „boJszew izm u"?

Echa zajść w Warszawie.
Po ustaleniu osobistości, drugiego- ipięż 

czyzny, zabitego podczas zajść czwart
kowych na rogu ul. Żelaznej i Leszna, 
niejakiego M ichała G rzybow skiego, na

dzień dzisiejszy zapow iedziany był po
grzeb  jego oraz Franciszka K łosa.' Tym 
czasem  stało  się inaczej.

Jeszcze w  sobotę o godz. 10 wiecz. 
policja poleciła grahażow i przy kostnicy 
w szpitalu św . D ucha ubrać nieboszczy
ków w te sam e ub ran ia  w  jakich byli 
przywiezieni do- szpitala, poczerń w łożyć 
ich d o  trum ien t. zw. „skarbów ek".

W czoraj około godz. 3 w  nocy przed 
gm ach szpitala zaczęły nadciągać od
działy  policyjne i wojskowe, k tóre-zaję
ły cały dziedziniec szpitalny, przy kost
nicy. W krótce nadjechał om nibus z po
licjantam i wyższych szarż i żandarm a
mi, a  następnie — wóz podobny  do wię
ziennego,, którym  powoził cyw ilny męż
czyzna.

G dy nadeszły  jeszcze dwie kom panie 
wojska (piechoty i konnicy), które za
ję ły  część ul. Elektoralnej, zab rano  tru
m ny ze zw łokam i i przeniesiono do  zam 
kniętego wozu. N a czele konduktu szła  
kom pan ja  w ojska, następnie policjanci, 
zandarm erja  i jeszcze w ojsko. C ała  ta  
cerem onia trw a ła  pół godziny; w czasie 
której policjanci nie w ypuszczali nikogo 
z _kanoelarjii szpitala, nad to  przy telefo
nie czuwał posterunkow y.

W obec tego, że kom uniści zamierzali 
wyzyskać pogrzeb d la swych celów agir 
ttacyjnych, uważali oni ten sposób  od
dan ia  ostatniej posług i swym ofiarom  
za osob istą  obrazę i usiłow ali w yw ołać 
zamieszki przed szpitalem , licząc pew nie 
ze uda  się im uzyskać now e ofiary, i 
tym  razem spo tkał ich jednak  zawód, bo 
krążące patrole rozproszyły  zbieraiacc 
się przed szpitalem grupki.

I TEATR
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ulica Panny M n j i  Nr, 19

T y l k o  4  doi! P r o g r a m
ud wtorku 8 'o piątku l i  T e a

tlBTyka: O k t e t  A r t y s t y c z n y  p o  1
d y r e k c ją  p a n a

Jerzego

Dziś występuje premiowana piękność:”'
• Najsłynniejsza gwiazda kinematograficznaFERM A M O R A

Nieporównana odtwórczośe psychiki współczesnej kobiely w  5-ciu ak tów ™
wspaniałym dramacie życiowym p. t.

M I y a

i o r a  o r k  w  Z a k o p a n e m .

B u f e t  c u k i e r n i c c y  n a  m i e j s c u

3 /1  l  s v iz  P F o g c a m i

i ł  poty zazdrosnego" czyli Ewa na Biwi rze
chm ury
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Wapno, cement, cegła zwyczajna i ogniotrwała, . łyiy m-K.ir itno 
dachówki, papa, s m o ła ,  fe arbo line urn, p o s a d z k i  t  r a k o i o w e ,  
belki żelazne odlewy sanitarne i bodu-vhne, .d 'e * y  >n cen-

R- .  .  n  tralnego ogrzewania, rury, k-.m eń bad .wlany, szaber.
1 1  u  l i  I G l e j e  m i n e r a ln e  (cylindrowy, n.asjynowv, g«?owt i r p )
l  b  V  l \  I s m a r  d o  w o z ó w ,  wciągi, dźwigi, g*'oźd ie, wy obr ż e ; / n e

źtdażo, wagi, pompy, l i n y  d r u c ia n e ,  a i m -tura, o r u tY  1 znv i 
stalowy, garnki żelazne, blaszane, emalio v: n-.

U b  z p i e c z e n i a  od cgr.ia budynków fabrycznych domów i ru
chomości domowych oraz towary. »

D o m  H a n d .o w y
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Gzęstech«wa, Aleja 
» Nr. 2#

Składy Krakawska te 41,
Telefony biura 188 
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Dom Komisowo-Handlowy ? o l o  A m y r j c « » a ,  Zaorski i S-ka
Warszawa, Leszn* 40.
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Edwin PETRYK 4 T
b. lekarz kliniki Prot. Lessors 

ehsroby skórna, weneryszoe I raoczopłciows 
Przyjmują od 9 U I od 3—7 godz. wiecz 

_w Częstochowie u l .  S z k o l n a  6, I piętro.

W v.A 'v .  a  A .  Q m a c l io

M ydła  i p u d ry  f ran c u sk ie ,  kak ao ,  
pieprz, wanilję, w a tę  hygraskopijną ,  
oliwę p ro w a n c k ą  o raz  Wszelkie za" 
m o rsk ie  a r tyku ły  p o  z n a c z n i e  

z n i ż o n y c h  c e n a c h  poleca .

Skład Apteczny
P r o w iz o r a  farmacji

Zygmunta O ra w sk ieg o
i i  f t f ^ j a  2 9  5 2 4 .  *

Tel. Nr. 38.
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S p r z e d a ż  c h le b a ,
Wjdzmi aprowi acyjuy nuiiejozy n po

daje do wiadomości, ze w dam 10 lin-* 
będze sprzedawany chleb pozakart 
k«»wy po cenie 1 m k. 20  f. ZA f an i z 
mąki wydanej przez Wydział Aprowirzi 
cyjny kooperatywom: . J e d n o ś ć /  w na 
stępujących ^klepach:

1) Ost, Gr.jsz. Krakowska 32 — 132 b 
2 ) Kościuszki 8  - 1 3 2  boch. 3 ) St-adonmka

I  ¥ ~ u  ' \ h0 h - 4) ^  8 - 1 3  2 boeb. 5 )
I  ś w Barbary 1d - i 32 boeb.
9  . K o o p e r a ty w ie  „ N a p rz ó d -  w  n astęp u -  

jących  sk lep ach:
1) ul. Kościuszki 3 7 - 2 0 0  bochenków

dzi* 7) , 6j a 2% '3°° boch. 8) Zawo-
dzie. Złota dom Z ah sa  160  boch

Kooperatywie „Ślrzesha Robotnicza* 
w nastęiująeysh sklepaeh:1) 1 Aleja 1—3*0 bo«b.Kooperatywie „Samr>poBioc„ w skl.;-'
PI0.

1) Spadek 8 —380 boch.
Wyśzisł Aprowizacyjny

śiożis
Aleja 35.

do Krajania tytuniu poleca spec ja ln y  
kład w yrob ów  nożow niczych  U

t o r n a d a
22 Kapalitiski.

używana 1 rAżne Jksiążki 
do  sp rze d an ia .  S zk o ln a

P o s - j e u  n u  1
kulacją  w C z ę  .tochoWie (ul, Kilińskiego Nr 5) 
W yk sz ta łcen ie  nie n ;żej ś red n ieg o  O fe r ty  
z życio rysom  1 re fe renc jam i sk ład ać  w aodzi-  
nach b iurow ych  do 15 lipeą.

k l  »  f i l l ń  Mkf I f f  „a  c e m cn to w a  d o  s y r z e -  
dan ia  S  k o lna  la,

Z g i n ą ł  f f i,or,D„SSS3f
r a c a y  z ło ż y ć  w R ed ak c j i .

na imię 
Z na’azca

Reiaktar Ks. W .  K n e b ie w s k i .
O d o i to  w  d r u k a r n i  „ U d z ia ło w e j*


